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D Z I A Ł  U RZ Ę D O W Y .
Zarządzenia Stolicy 

Apostolskiej.
Reorganizacja „Dzieła ochrony 

w iary  w  Rzym ie".

Motu proprio z dnia 5 sierpnia 
1930 roku Ojciec św. Pius XI zniósł 
założone przez Leona XIII w roku 
1902 „Dzieło ochrony wiary w Rzy­
mie", a na jego miejsce utworzył 
nowe pod nazwą „Pontificium Opus 
praeservandae Fidei novisque Ro- 
mae templis exstruendis“. Na mocy 
tego motu proprio  nowa instytucja 
otrzymuje tytuł Dzieła Papieskiego 
i ma na celu: 1) ochronę wiary 
w mieście Rzymie i 2) budowę, 
zaopatrzenie i remont kościołów, 
zwłaszcza parafjalnych w Rzy­
mie. Stąd też instytucja ta posiada 
dwie sekcje: ochrony wiary i bu­
dowy świątyń w Rzymie. Na czele 
instytucji stoi jeden z kardynałów, 
jako prezes, mianowany przez Ojca 
świętego i zostający w ścisłym kon­
takcie z kardynałem-wikarjuszem 
Rzymu.

Pierwsza sekcja w dalszym ciągu 
będzie prowadziła agendy poprzed­
niej instytucji, założonej przez Leona 
XIII-go, posługując się metodami

i środkami, odpowiadającemi bar­
dziej potrzebom współczesnym, „by 
wiara Ojców była nietkniętą” w 
mieście Rzymie; druga, mająca ko­
misję złożoną z osób duchownych, 
prawników i architektów, będzie 
się troszczyła o kościoły w Rzy­
mie. Motu proprio  papieskie zapo­
wiada przepisanie nowemu „Dzie­
ła" Statutu, którym się będzie na­
dal rządziło.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 337).

Odpusty dla nauczających i słucha­
jących katechizmu chrze­

ścijańskiego.

Ojciec św. Pius XI Pismem Apo- 
stolskiem z dnia 12 marca 1930 r., 
odwołując dotychczasowe nadania 
odpustów przez papieży Pawła V 
i Klemensa XII, nadał odpust zu ­
pełny  do pozyskania przy zwyk­
łych warunkach (spowiedź, Ko- 
munja św., nawiedzenie kościoła 
i modlitwa na intencję Ojca św.) 
tym, którzy przynajmniej dwa razy 
na miesiąc przez pół godziny lub 
co najmniej przez trzecią część go­
dziny poświęcają się nauczaniu lub 
uczeniu się katechizmu, jak rów­
nież za każdorazowe nauczanie
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lub słuchanie nauki w przeciągu 
tegoż czasu odpust cząstkowy  stu 
dni po obudzeniu skruchy za grze­
chy. (Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 343).

O odpuście „toties quofies“.

Św. Penitencjarja Apostolska 
Dekretem z d. 5 lipca 1930 roku 
ogłasza, iż Ojciec św. określił, że 
ilekroć, dla pozyskania odpustu 
zupełnego toties ęuoties (t. j. za 
każdorazowe nawiedzenie kościoła), 
przepisane jest to nawiedzanie, 
tyle razy należy i wystarcza odma­
wiać sześć razy Ojcze nasz, Zdro­
waś Marya i Chwata Ojcu, ile razy 
się nawiedza kościół.

(Acta Ap. Sedis, t, 22, str. 363).

Modły za Rosję.

Ponieważ Ojciec św. Pius XI na 
Tajnym Konsystorzu dn. 30 czerw­
ca r. b. nakazał, aby kapłani ob­
rządku łacińskiego po całym świę­
cie modły, przepisane przez Leona 
XIII do odmawiania po Mszy św., 
ofiarowali za Rosję, Komisja Pa­
pieska dla spraw Rosji wzywa ka­
płanów, jej podległych, aby przy 
odprawianiu Liturgji św. tęż samą 
mieli intencję, i dlatego, aby 1) 
w tak zwanej Ektenji wielkiej po 
słowach: „O gradie siem, wsiąkom 
gradie"... dodawali: „O gonimych 
bratijach naszich, Gospodu pomo- 
limsia", 2) na końcu Liturgji, w 
modlitwie tak zwanej za amboną 
(zaamwonnaja), po słowach: „Mir 
mirowi Twojemu daruj, cerkwam 
Twoim"... dodawali: „Świaliejsze- 
mu Wsielenskomu Archijerieju Piju 
Papie Rimskomu, Świaszczennikam, 
strażduszczim bratijam naszim i 
wsiem ludiem Twoim...". —D. 11 lipca 
1930 r.

(Acta Ap. Sedis, t. 22, str. 366).

Zarządzenia Ordynarjatu 
Arcybiskupiego.

Poszukiwanie zaginionego 
Bronisława Użdalewicza.

SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY 
WILEŃSKI.

Wilno, dn. 11.IX. 1930 roku. Nr, 2318.
Do W W. K sięży Proboszczów 

i Rektorów kościołów archi­
diecezji wileńskiej.

Sąd Arcybiskupi i Metropolital­
ny Wileński uprasza WW. Księży 
Proboszczów i Rektorów kościo­
łów archidiecezji wileńskiej, prze- 
dewszysikiem zaś pracujących na 
terytorjum województw wileńskiego 
i nowogródzkiego o trzykrotne we­
zwanie z ambon ludności miejsco­
wej do wskazania miejsca za­
mieszkania Bronisława Użdalewi­
cza, szewca z zawodu, zamieszka­
łego niegdyś w Oszmianie, a od 
roku 1913 mieszkającego wespół 
z ojcem swej żony Anny, Kazimie­
rzem Raczkiewiczem, w zaścianku 
Dziemidowicze, parafji i gminy za­
brzeskiej, jak również o przejrze­
nie ksiąg metryk pogrzebowych 
od 1918 do 1930 roku. W czerwcu 
1918 roku Bronisław Użdalewicz 
wyjechał w sprawach gospodar­
czych z domu i dotąd niema o nim 
żadnych wiadomości, W razie od­
nalezienia miejsca zamieszkania 
Bronisława Użdalewicza lub aktu 
zgonu, należy powiadomić Sąd Ar­
cybiskupi.

Prałat Hanusowicz, Oficjał.
Ks. J. Ellert, Notarjusz.
P o s z u k i w a n i e  metryki 

Jana Wołojewicza.
SĄD ARCYBISKUPI I METROPOLITALNY 

WILEŃSKI.
Wilno, dn. 11.IX 1930 roku. Nr. 25I8-a

Sąd Arcybiskupi i Metropolital­
ny Wileński prosi WW. Księży 
Proboszczów o przejrzenie księg
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metrycznych za czas od 1900 do 
1915 roku, w celu odnalezienia me­
tryki chrzestnej Jana Wołojewicza, 
syna Mikołaja i Ewy, i nadesłanie 
jej do Sądu.

Prałat Hanusowicz, Oficjał.
Ks. J. Ellert, Notarjusz.

Poszukiwanie metryki pogrzebo­
wej Eleonory Skarbowskiej.

SĄD ARCYBISKUPI I M E T R O PO LITA L N Y  
WILEŃSKI.

W ilno, dn . 12. IX . 1930 r. N  1926.

Sąd Arcybiskupi i Metropolitalny 
Wileński prosi WWKsięży Probosz­
czów m. Wilna i dekanatów, kalwa- 
ryjskiego, trockiego, turgielskiego 
im iorskiegoo przejrzenie ksiąg met­
ryk pogrzebowych za rok 1928—30, 
w celu odnalezienia metryki pogrze­
bowej Eleonory Skarbowskiej, lub 
Jukiewiczowej, córki Adama i Elż­
biety z Hawrutów Kowalewskich, 
urodzonej w parafji hermanowickiej 
w roku 1902, i przesłanie tejże met­
ryki do Sądu.

Prałat Hanusowicz
Oficjał.

Ks. J. Ellert
Notarjusz.

D Z I A Ł  N I E U
Stosunek kapłana do Eucharystji.

(R efe ra t  w y g łoszon y  n a  I K ongresie  
E uch a ry s ty cz n y m  w Poznaniu) .

Pewien kierownik rekolekcyj 
k a p ł a ń s k i c h m ó w i ą c  o stosunku 
kapłana do Eucharystji, wziął jako 
motto do nauki rekolekcyjnej sło­
wa Chrystusa Pana z Ewangelji 
św. Mateusza: „Co więc Bóg złączył, 
niechaj człowiek nie rozłącza“ 2), wy­
powiedziane, jak wiemy, o niero­
zerwalności małżeństwa, i mówi:
„Są dwie istoty, które Bóg tu na

‘) J.-M. Lam ber t .  Une re tra ite  a des 
P rśtres-E d iica teurs.

2) Mat. 19. 6.

Przesunięcia personalne.

Na mocy zarządzenia  J. E. Ks. A rcy­
b is k u p a  M etropoli ty  W ileńskiego w s k ł a ­
dzie D u cho w ieńs tw a  archidiecezji zaszły 
n a s tę p u ją c e  zmiany:

Ks. W łady s ław  Brzozowski, pref. szkół 
pow szechnych  w Wilnie, n a  prob. do Kon- 
w aliszek  dn. 25.VII 30 r. Nr. 4495.

Ks. Mikołaj W ag n e r  z archid. mohy- 
lew sk ie j  na  w ika reg o  do Zdzięcioła dn. 
3.IX.30 r. Nr. 4505.

Ks. dr. Leon B roe l-P la te r  n a  w ikarego  
do kośc io ła  W sz y s tk ich  Świętych w Wilnie 
dn. 4.IX,30 r. Nr.4506.

Ks. dr. H en ry k  Hlebowicz, wik. kośc. 
WW . Św iętych w  Wilnie, na  wik. do kośc. 
p ob erna rd yń sk ieg o  w Wilnie dn. 4.IX.30 r. 
Nr. 4533.

Ks. Tadeusz  S ieczka , w ik . kośc. O stro­
b ram sk iego ,  n a  wik. do S okó łk i dn. 5.IX. 30 r. 
Nr. 4567.

Ks. W łady s ław  Paczkow ski,  wik. z So­
kółk i ,  n a  wik. do Ostrej B ramy dn. 5.IX.30 r. 
Nr. 4568.

Ks. S te fan  K iw iński,  wik. z Komaj, n a  
wik. do F a ry  grodzieńsk ie j  dn. 5.IX.30 r. 
Nr. 4572.

X . A . Saw icki,
Kancl. Kurji.

R Z Ę D O W Y .
ziemi ściśle połączył, z których 
jedna jest racją drugiej i z których 
jedna nie może istnieć bez drugiej. 
Te dwie istoty, to Eucharystja i 
Kapłan”.

Mówiąc o Eucharystji, że ona 
jest istotą, mamy na względzie Isto­
tę Żywą, która się kryje pod po­
staciami sakramentalnemi, czyli 
Chrystusa Eucharystycznego. Kapłan 
więc i Chrystus Eucharystyczny są 
temi dwiema istotami, które w ta ­
jemnicy eucharystycznej tak ściśle 
Bóg jednoczy. Eucharystja istnieje 
tylko przez kapłana, który przez 
konsekrację powołuje ją do bytu; 
swoje zastosowanie ma tylko przez
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kapłana, który jest jej szafarzem; 
jemu tylko w tem, co stanowi jej 
istotę i skutki, zleconą została. Z dru­
giej strony kapłan, jako kapłan, tyl­
ko dla Eucharystji istnieje.

Ten wyjątkowy stosunek kapła­
na do Eucharystji ma swe uzasad­
nienie teologiczne w samem okre­
śleniu kapłaństwa. „Presbyteratus 
est ordo sacer, mówią teologowie, 
potestatem conferens consecrandi 
corpus et sanguinem Christi41 4). A 
gdyśmy w dzień naszej sakry ka­
płańskiej pokornie klęczeli, Biskup 
mówił do nas: „Sacerdotem oportet 
offerre" co, według teologów, ozna­
cza „potestatem sacerdotis circa 
corpus Christi naturale, sc. consec­
randi, offerendi sacrificium Missae, 
communionem dispensandi” 2).

Tę niezrównaną władzę „circa 
corpus naturale Christi" otrzyma­
liśmy przez wkładanie rąk tego, 
który mocą sukcesji apostolskiej 
bezpośrednio otrzymał ją od Chry­
stusa Pana w chwili ustanowienia 
przedziwnej tajemnicy eucharystycz­
nej i nam ją przekazał, podając 
instrumenta: „Accipe potestatem
offerre sacrificium Deo Missasąue 
celebrare tam pro vivis quam pro 
defunctis in nomine Domini".

Jesteśmy najmocniej przekona­
ni, że ta władza nam wówczas zo­
stała dana i że przez nas „valida 
Eucharistia habetur" 3), bo nam 
w chwili święceń to zlecił sam 
Biskup, otrzymawszy ją mocą słów 
Chrystusowych: „Haec ąuotiescum- 
que feceritis, in m ei memoriam fa -  
cietis“.

Św. Sobór trydencki poucza: „Hoc 
autem ab eodem Domino Salvatore 
nostro institutum esse, atąue Apo- 
stolis, eorumąue successoribus in 
sacerdotio potestatem traditam con-

‘) T a n q u e re y . — S y n o p s is  Theol. Spec., 
t. 3. str. 611.

2) Ibid.
3) S.-Igń. A n tjoch .—E p isł. ad S m y rn e o s .

secrandi, offerendi et ministrandi 
corpus et sanguinem eius... Sacrae 
Litterae ostendunt et catholicae 
Ecclesiae traditio semper docuit1).

Chociaż jako moment ustanowie­
nia kapłaństwa Nowego Testamentu 
należy uważać całe życie publiczne 
Jezusa Chrystusa, bo w każdej nie­
mal chwili jakąś nową funkcję ka­
płańską poleca Apostołom, to jednak 
to, co stanowi istotę jego — ofiara, 
zostało złączone z historycznym fak­
tem ustanowienia Eucharystji. „Hoc 
facite in meam commemoratio- 
nem “2) — to oddanie w ręce kapłań­
stwa Chrystusowego władzy składa­
nia Ofiary Nowego Testamentu. Stąd 
twierdzi św. Tomasz z A kw inu3): 
„Ordinis sacramentum ad Sacramen­
tum Eucharistiae ordinatur, quod est 
Sacramentum Sacramentoruin, ut 
Dionisius dicit".

Tak postawiony w stosunku do 
Eucharystji, kapłan ma odmienne 
od każdego świeckiego wobec tej­
że Eucharystji zadania. On jest jej 
sprawcą, jej pierwszym czcicielem, 
pierwszym spożywcą i przyrodzo­
nym jej stróżem.

Kapłan jest sprawcą Sakramentu 
Eucharystji z polecenia Kościoła, na­
danego przez Chrystusa Pana. „Acci­
pe potestatem offerre sacrificium Deo 
Missasque celebrare tam pro vivis, 
quam pro defunctis, in nomine Do­
mini". Jakże te słowa Pontyfikału 
przypominają słowa Zbawiciela:„Hoc 
facite in meam commemorationem*. 
Św. Tomasz z Akwinu poucza: 4) 
„Hoc Sacramentum (Eucharistiae) 
est tantae dignitatis, quod non con- 
ficitur nisi in persona Christi. 
Quicumque autem aliquid agit in 
persona alterius, oportet hoc fieri 
per potestatem ab alio concessam:

') Sess. 22. c. 1.
2) Łuk. 22. 19.
3) 3 p. suppl. qu. 37, a. 2.
4) 3. qu. 82. a. 1.
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sicut autem baptizato conceditur a 
Christo potestas sumendi hoc Sa- 
cramentuin, ita sacerdoti, cum ordi- 
natur, confertur potestas hoc Sa- 
cramentum consecrandi in persona 
Christi. Per hoc enim ponitur in gra­
du eorum, ąuibus dictum est a Do­
mino : Hoc facite in meam comme- 
morationem; et ideo dicendum est, 
quod proprium est sacerdotum, con- 
ficere hoc Sacramentum".

Według nauki św. Tomasza z 
Akwinu ta władza sprawowania 
Najśw. Eucharystji decyduje nawet
0 wyciśnięciu na duszy kapłana 
charakteru sakramentalnego, mówi 
bowiem:x) „Potestatis collatio fit per 
hoc, quod datur eis aliquid, quod 
ad proprium actum pertinet; et quia 
principalis actus sacerdotis est con- 
secrare corpus Christi, ideo in ipsa 
datione calicis sub forma verborum 
determinata character sacerdotalis 
imprimitur“.

Cóż jako sprawca Sakramentu 
Eucharystji czyni kapłan? Wykony­
wa w całej rozciągłości czynność 
samego Syna Bożego. Sprowadza
1 umiejscawia Chrystusa Pana pod 
postacią hostji w całości Jego his­
torycznej Osoby, jak Słowo przed­
wieczne zstąpiło na ziemię i za­
mieszkało między nami; sprowa­
dza nietylko, aby tu był, lecz, aby 
się ofiarował za jego pośrednictwem; 
i to jest jego przedniejsza czynność. 
„Sacrificium et Sacerdotium, mówi 
św. Sobór T rydencki2), ita Dei or- 
dinatione conjuncta sunt, ut utrum- 
que in omni lege exstiterit. Cum 
igitur in novo Testamento sanctum 
Eucharistiae sacrificium visibile ex 
Dei institutione catholica Ecclesia 
acceperit, fateri etiam oportet, in 
ea novum esse visibile Sacerdotium, 
in quod vetus translatum est. Hoc 
autem ab eodem Domino Salvatore

nostro institutum esse, atque Apos- 
tolis, eorumque successoribus in 
sacerdotio, potestatem traditam 
consecrandi, offerendi, et ministran- 
di corpus et sanguinem eius... Sa- 
crae Litterae ostendunt, et Catholi- 
cae Euclesiae traditio semper 
docuit".

Gdy mocą słów samego Zbawi­
ciela na ołtarz ofiarny przychodzi 
niebieski Gość i żertwa Nowego Te­
stamentu, zanim jeszcze dzwonek 
ministranta pobudzi wiernych do 
złożenia Mu hołdu, rubryki mszalne 
przepisują kapłanowi w prostych 
słowach pierwszy akt hołdu: „Pro- 
latis verbis consecrationis, statim 
Hostiam consecratam genuflexus ado- 
r a t“, tak samo po konsekracji kie­
licha: „Genuflexus adorat“. Litur- 
giści i mistrze życia duchownego, 
wdając się w całkiem słuszne wnios­
ki, porównują tę chwilę z wielu 
momentami życia Zbawiciela na zie­
mi, a kapłana — to z Józefem św., 
klęczącym u kolebki, to z pasztusz- 
kami, to z chórami Aniołów, to z 
Przeczystą Dziewicą, Matką Zbawi­
ciela i najpierwszą Czcicielką Boga 
wcielonego na ziemi. — „Inspice et 
fac secundum exem plar“ J).

Św. autor oficjum brewjarzowe- 
go o Najśw. Sakramencie, nie po­
przestając na wskazywaniu włas­
ności i dostojeństwa Najśw. Eucha­
rystji, w szczególniejszy sposób za­
znacza w niej rolę kapłana w zna­
nym nam dobrze czterowierszu: 2) 

„Sic sacr ific ium is tud  ins ti tu i t ,
Cujus officium com m itti  voluit 
Solis P resby te r is ,  ąu ib us  sic congruit,  
Ut sum an t,  et d en t  ceteris".
Jak widzimy, kapłani stają w roli 

pierwszych spożywców Najświętszej 
Eucharystji, „sic congruit, ut su­
mant". W porządku historycznym 
my pierwsi stajemy u stołu biesiad­
nego, gdzie

') 3 Suppl. qu. 37, a. 5. 
2) sess.  23. c. 1.

■) Exod. 24, 40.
2) H ym nus ad Matut.
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„Panis angelicus fit panis homi- 
num“, gdzie

„manducat Dominum
pauper, servus et humilis", by 

spożyć święte dary. Nikt nam, gdy 
stoimy u ołtarza, po wymówieniu 
słów Setnika: „Domine, non sum  
dignus“, nie mówi, podając hostję 
św.: „Corpus Domini nostri Jesu 
Christi custodiat animam tuam “, 
lecz mówimy sami sobie: „Corpus 
Domini nostri Jesu Christi custo­
diat animam m eam a.

Wreszcie Pan Jezus w Najśw. 
Sakramencie ołtarza to Król i Pan 
wśród swych poddanych, Mistrz 
i Nauczyciel wśród swych uczni, 
Przyjaciel wśród przyjaciół. Na 
pierwszein miejscu do nas kapła­
nów należy to, co pewien liturgi- 
sta x) nazywa „honorificum officium 
et insignis praerogativa“— wierna 
straż Najśw. Eucharystji. Specjal­
ny stosunek, jaki kapłana wiąże 
z Najśw. Eucharystją, na niego w 
pierwszym rzędzie wkłada owo „ho­
norificum officium"—stanie na stra­
ży, aby Król nie został bez orszaku, 
Nauczyciel bez uczni, Przyjaciel bez 
grona przyjaciół, aby się nie stało 
nic takiego, coby ubliżyć mogło 
majestatowi władzy, majestatowi 
boskiej nauki, majestatowi boskiej 
przyjaźni i miłości.

Z tego przedziwnego stosunku 
kapłana do Eucharystji specjalne 
też wypływają obowiązki. Jako 
sprawca Eucharystji, kapłan przede- 
wszystkiem jest ofiarnikiem. On 
mocą słów Chrystusowych stwarza 
żertwę i ją składa, nie jako kapłan 
Starego Testamentu2), lecz jako 
„Christus.... adsistens pontifex fu -  
turorum bonorum“, który nie „per 
sanguinem hircorum aut uitulorum, 
sed per proprium  sanguinem intro-

ivit semel in s a n c t a Kapłan Nowe­
go Testamentu, jako alter Christus, 
tak zespolny z Jezusem przez świę­
cenia, a jeszcze więcej zespalający 
się w Ofierze Mszy św., ma się 
również stać żertwą w swojem 
życiu i być złożonym w ofierze na­
strojonego na wyższy ton życia we­
wnętrznego, złożonym w ofierze dla 
dobra dusz, jako sponsus paro- 
chiae — sponsus animarum, złożo­
nym w’ ofierze Kościołowi przez 
ofiarne apostolstwo dla idei Chry­
stusowej, Chrystus bowiem „Sic 
sacrificium istud instituit", aby ka­
płani „sumant, et dent ceteris", 
nietylko przez rozdawanie chleba 
anielskiego, lecz i siebie samych. 
Jak Chrystus Pan w ofierze Nowego 
Testamentu „simul sacerdos, hostia 
et holocaustum", tak i kapłan kato­
licki, jako alter Christus, stanie się 
nim w pełni przez ofiarę wewnętrzną 
zespolenia z Chrystusem w mi­
łości i przez ofiarę zewnętrzną w 
czynach apostolstwa, by móc po­
wiedzieć ze św. Paw łem 1): „ Ego 
autem libentissime impendam et su- 
perimpendar ipse pro animabus ve- 
s tr is“. I to wszystko ma płynąć 
z ołtarza i tabernaculum, bo prze­
cież rozumiemy doskonale słowa 
Zbawcy: „M isit me vivens Pater, et 
ego vivo propter Patrem, et qui 
manducat me, et ipse vivet propter 
m e“ 2).

Gdy mowa o kapłanie, jako 
pierwszym czcicielu Najśw. Sakra­
mentu, nie mogę znaleźć lepszego 
wzoru nad ten obraz, który nam 
daje Jan święty w Apokalipsie 3), 
gdzie „procidebant uiginti quattuor 
seniores ante sedentem in throno 
et adorabant uioentem in saecula 
saeculorum et m ittebant coronas 
suas ante thronum dicentes: Dignus

') V an de r  S tap p en ,  Sacra  L itu rg ia  
t. IV, str. 117.

2) Żyd. 9. 11—11.

‘) 2. Kor. 12. 15.
2) J a n  6. 4.
3) Apok. 4. 10.
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es, Domine Deus noster, accipere 
gloriam et honorem et virtu tem “; 
a jeszcze wyraziściejJ): „Et vidi et 
ecce in medio throni et guattuor ani- 
m alium  et in medio seniorum agnum 
stantem tamguam occisum“, i oto 
przed tym Barankiem „uiginti guat­
tuor seniores ceciderunt“, lecz nie 
byle jak, tylko „habentes singuli citha- 
ras et phialas aureas plenas odora- 
m entorum u, a nadto „cantabant 
canticum nouum dicentes: Dignus 
es, Domine, accipere librum et ap- 
perire signacula ejus, guoniam occi- 
sus es et redem isti nos Deo in san- 
guine suo“—to dla całego świata, 
a dla nas: „et fecisti nos Deo nostro 
regnum et sacerdotesu.

Padać w największej pokorze 
przed Nim na twarz, rzucić do stóp 
Jego wieńce nasze, czy te, któremi 
sami siebie wieńczymy, czy te, k tó­
remi inni nas wieńczą —różane, czy 
cierniowe, ofiarować czary serc na­
szych, modlitwą przepełnione, i 
śpiewać pieśń zawsze nową, pieśń 
kapłańską, w duszy i przed ludem 
o Baranku, który jest „in medio 
throni et guattuor animalium et in 
medio seniorum“ — na tym świecie 
w Sakramencie ołtarza.

Jaka jest powinność kapłana, 
jako pierwszego spożywcy, określa 
to św. Tomasz z Akwinu:2) „Eucha- 
ristia non solum est sacramentum, 
sed etiam sacrificium; ąuicumąue 
autem sacrificium offert, debet sa- 
crificii fieri particeps, quia exterius 
sacrificium, quod offertur, signum 
est interioris sacrificii, quo quis 
seipsum offert Deo; unde per hoc 
quod participat sacrificio, ostendit 
ad se sacrificium interius pertine- 
r e “. Jak  się ma kapłan doskonalej 
zespolić z Chrystusem nietylko przez 
zewnętrzne złożenie ofiary, lecz 
przez łaskę sakramentalną, to na­

q  Apok. 5. 6 —10. 
!) 3-a, qu. 82, a. 4.

leży do rozmyślań rekolekcyjnych: 
tu wystarczy przypomnieć tylko so­
bie Pawłowe: x) „Probet autem  
seipsum homo, et sic de pane illo 
edat et de calice bibat“.

Kapłan wreszcie na straży Chry­
stusa Pana w Najśw, Sakramencie 
winien ten swój honorowy posteru­
nek wyzyskać dla Niego i dla sie­
bie. Jako Królowi i Panu, należy 
Mu się rezydencja, godna Jego 
niezrównanego dostojeństwa. Wiele 
ze swej strony dla Eucharystji mo­
że uczynić kapłan, by nawet naj­
skromniejszy kościółek wiejski stał 
się pałacem królewskim; trzeba tyl­
ko tej serdecznej miłości, która 
pociągnie nas do szczerszego za­
interesowania się naszym kościo­
łem i ołtarzem eucharystycznym. 
Jako dworzanie Króla Euchary­
stycznego, serdecznie Mu oddani, 
z większą starannością poznawać 
będziemy i zachowywać etykietę 
Dworu, zawartą w przepisach litur­
gicznych, dotyczących przechowy­
wania i kultu Eucharystji św . . .

Lecz Pan Jezus w Eucharystji 
przebywa dla nas. On tu jest Mist­
rzem, Przyjacielem naszym. A wszak 
w chwili naszych święceń kapłań­
skich śpiewano nam słowa Jego: „ Jam  
non dicam oos seruos, sed amicos 
meos“. On wszak „unus m agister“ 
nasz. Jakże miło nam o tem pamiętać, 
bo jakże często nasz umysł zasła­
niają cienie, jak często sercu k a ­
płańskiemu potrzebne jest serce 
przyjaciela. W ciszy świątyni naszej, 
od której klucz mamy u siebie, 
czeka na nas Mistrz i Doradca naj­
mędrszy i Przyjaciel najserdeczniej­
szy. Wszak On tyle razy cibaoit 
nos pane nitae et intellectus. Musimy 
atoli pamiętać, że gdy hostja została 
pokonsekrowana, to pokonsekro- 
waną zostaje praesentia realis 
trwa, a więc i pomiędzy ka-

2) I Kor. 11. 28.
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planem, jej konsekratorem, a nią 
stosunek nie może być przerywany. 
Praesentia realis to nieustanna rze­
czywistość, pochodząca z aktu konse- 
kracyjnego, który nierozerwalnie łą­
czy się z kapłaństwem. Stąd kapłan 
winien pozostawać w ciągłym kon­
takcie z Eucharystją, aby się nie stało 
to, że konsekrujemy hostję i spoży­
wamy ją, lecz nią nie żyjemy, aby 
więź, którą nawiązujemy we Mszy 
św., nie zrywała się aż do następ­
nej Mszy św., słowem, by „quod 
Deus coniunxit, homo non separet“, 
homo—kapłan —człowiek tylko, a nie 
homo Dei.

Ten stały kontakt kapłana z 
Eucharystją— to jego osobisty pry­
watny stosunek do Jezusa, którego 
nie zastąpi nic: ani wystawne na­
bożeństwo, ani wymowne kazanie, 
ani działalność zewnętrzna, bo w 
nim jest podstawa życia kapłańskie­
go, bo kapłan dla Eucharystji i z Eu­
charystji żyje i tylko z nią owocnie 
działać może: „Kisi manducaueritis 
carnem Filii hominis et biberitis 
eius sanguinem, non habebitis uitam 
in vobis“ x) Słusznie, bo vquod Deus 
conjunxit, jak to widzieliśmy, homo 
non sepavet“.

X. L. Ż.

Kurs duszpasterski dla Księży 
archidiecezji wileńskiej
od 4 do 8 listopada 1930 roku.

(P rogram  tym cza so w y).

Wtorek — d. 4 listopada.
Godz. 8.30. Otwarcie Kursu.

1. Ref. Nasz stosuek do duszpaster­
stwa i jego braki. Ks. Leon 
Żebrowski.

2. „ Współczesne zadania ambo­
ny katolickiej. Ks. dr. Ilde­
fons Bobicz.

!) Jun  6.54.

3. Ref. Opracowanie kazania z u-
względnieniem różnych ro­
dzajów wymowy kościelnej. 
Ks. dr. Ildefons Bobicz.

4. „ Uświadamianie religijne mas:
metody i sposób.

5. „ Duszpasterz i szkoły. Ks.
Prof. dr. Leon Puciata.

Dyskusja.

Środa — d. 5 listopada.

1. Ref. Proboszcz jako nauczyciel
religji w szkole. Ks. Prof. dr. 
Leon Puciata.

2. „ Oddziaływanie na parafję
przez spowiedź i administro­
wanie Sakramentów. O. Pa­
weł Macewicz T. J.

3. „ Oddziaływanie na parafję
przez nabożeństwa i stronę 
obrzędową życia kościelne­
go. Ks. Jan Matulewicz.

4. „ Duszpasterstwo poza grani­
cami Polski. Ks. Prałat Lewek.

5. „ Duszpasterstwo w Polsce Za­
chodniej. Ks. Prałat Lewek. 

Dyskusja.

Czwartek — 6 listopada.

1. Ref. Organizacja dobroczynności
w Parafji. Ks. kan. Adam  
Kuleszo.

2. „ Akcja społeczna duchowień­
stwa.

3. „ Akcja Katolicka.
4. „ Organizacje kościelne. Ks.

prałat Ignacy Olszański,
5. „ Stowarzyszenia młodzieży.

Ks. Franciszek Kafarski. 
Dyskusja.

Piątek — 7 listopada.

1. Ref. Walka z alkoholizmem. Ks.
Prof. dr. Michał Sopoćko.

2. „ Działalność misyjna na te-
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renie archidiecezji. Ks. S ta­
nisław  Klimm.

3 Ref. Konserwacja zabytków histo- 
rzcznych po kościołach. Ks. 
dr. Sledziewski.

4. „ Plebanja — ośrodkiem życia
kulturalnego parafji. Ks. Kan. 
Adam Kuleszo.
Lekcja wzorowa w szkole. 
Ks. prof. dr. L. Puciata.

Sobota —  8 listopada.
1. Ref. Biurowość parafjalna ks. L. 

Żebrowski.
Zakończenie Kursu.

UWAGA : K om ite t  u p rasza  o rych łe  zg ła ­
szanie  udz ia łu  w Kursie  i nad sy łan ie  
tym czasow o ty tu łe m  op ła ty  za Kurs 
15 zł. przez P. K. O. Nr. 80.071, (z ad n o ­
ta c ją  — ly łu łe m  o p ła ty  u d zia łu  w  ku rs ie ) 
jak  również zamów ienia  n a  m ieszkanie  
i w yżywienie  przez cały czas kursu .

A dres Komitetu: W ilno, zk . B ern a r­
d y ń s k i 6, m . 1.

K om ite t  m a  w ys tąp ić  do Władz 
o d n o śn ych  z p ro śbą  o zniżkę ko le jow ą 
dla uczes tn ikó w  K ursu  w drodze p o w ro t­
nej w w ysokośc i 50 %.

K O M IT E T .

Ś. p. ks. Teodor Brazis-Frey,
Prałat Kapituły koszedarskiej.
Dnia 7 września rb. zmarł w Mo- 

naehjum ks. Teodor Brazis-Frey; po­
grzebany został w Koszedarach.

Urodził się ks. Brazis d. 7 listo­
pada 1870 r. w m. Memeihofie, pow. 
poniewieskiego. W r. 1896 wstąpił 
do Seminarjum Duchownego w Wil­
nie, które ukończył w r. 1900 i dn. 
8 września tegoż roku został wy­
święcony na kapłana.

Pierwszem stanowiskiem ks.Bra- 
zisa w duszpasterstwie był wikarjat 
w Białymstoku, na którym praco­
wał do 25 sierpnia 1905 r., będąc 
jednocześnie prefektem szkół miej­
skich. Mając wielkie zamiłowanie 
do śpiewu i muzyki kościelnej i po-

siadjąc pod tym względem już dobrą 
rutynę, w roku 1905 udał się do 
słynnej szkoły muzyki kościelnej 
w Ratysbonie i tam pracował 
nad śpiewem i muzyką pod kierun­
kiem słynnych profesorów tej szko­
ły, zwłaszcza zaś cieszył się uzna­
niem profesora kontrapunktu ks. 
Hallera.

Po powrocie ze studjów w roku 
1907 został naznaczony na wikarjat 
przy katedrze wileńskiej i wkrótce 
objął dyrekcję chóru katedralnego, 
a we wrześniu 1907 został profe­
sorem śpiewu w Seminarjum Du- 
chownem. Na tem stanowisku wy­
kazał ks. B. ogromny talent i położył 
znaczne zasługi na polu podniesie­
nia śpiewu i muzyki kościelnej w 
całej diecezji wileńskiej. Zwłaszcza 
przez pierwsze lata pracując z wy­
siłkiem, osiągnął świetne rezultaty: 
śpiewy w katedrze wileńskiej sta­
nęły na takiej wysokości, na jakiej 
nie były dotąd.

W tym mniej więcej czasie po­
wstały najlepsze jego kompozycje, 
jak np.: „Responsoria" na Dzień Za­
duszny, „Libera", „Responsoria" na 
Jutrznię Wielkanocną, „Oratio Je- 
remiae Prophetae", „Cum Rex glo- 
riae", „Responsoria” na procesje 
całego roku, oraz kilka Mszy, jedna 
z nich na temat Padajmy na -twarz, 
i wiele in.

Od 1920 roku ks. Brazis po­
święcił się zbieraniu melodyj litew­
skich pieśni ludowych oraz opra­
cowaniu ich i harmonizacji. Osta- 
tniemi czasy był profesorem śpie­
wu i muzyki na wydziale filozo­
ficzno-teologicznym Uniwersytetu 
w Kownie.

R. in pace! X. H. J.

D z i a ł  p o r a d .
W sprawie przepisów Rytuału.

Pyt. — Poniew aż  W ładza  n a sza  raz 
po raz  p rzypom ina  k a p ła n o m  swej a rch i­
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diecezji „obow iązek bezw zględnego s toso ­
w an ia  się do p rzep isów  Nowego R y tua łu" ,  
zaznaczając przy tem , że „w niczem od niego 
odstępow ać  nie w o lno “, prze to  Księża ze­
brani n a  pew nej ko nferenc ji  d ek ana lne j ,  
polecili niżej p od p isan em u  zwrócić się do 
Redakcji o rozstrzygnięcie  nas tęp u jących  
wątpliwości.

1. Jeżeli k a p ła n ,  będąc u chorego, u- 
dziela za jednym  razem  w ia tyku ,  o s ta tn ie ­
go nam aszczen ia  i o d p us tu  zupełnego  in 
art iculo mortis , czy trzeba  odm aw iać  trzy 
razy C onfiieor, M isereaiur, i Indu lg en tia m , 
j a k  przep isu je  R ytuał ,  czy w y s ta rcza  tylko 
raz jeden  przy w ia tyku?

‘2. Czy k a p ła n  po udzieleniu  odpu s tu  
zupełnego chorem u musi nad nim odm ó­
wić „Ordo co m m en d a tio n is  a n im ae“ w  języ­
k u  łac ińsk im  i w całe j rozciągłości od str.  
220 do str.  242, jak  to w yraźn ie  nakazu je  
ru b ry k a  R y tua łu  Nr. 9 str.  220?

3. Czy przy ek sp o r tac j i  n ieboszczyka 
z domu do kościo ła  i z kościo ła  na cm e n ­
ta rz  nigdy nie wolno śp iew ać  z ludem 
pieśni ża łobnych  po polsku, zam ias t  po ł a ­
cinie, lub p rzyna jm n ie j  na  zm ianę z lu ­
dem, j a k  to je s t  w  w ielu  miejscowościach 
we zwyczaju, gdyż śp iew ów  polskich  Nowy 
R ytua ł w tych w y p ad k ach  nie p rzew iduje?

4. Czy modlitwy z psa lm em  De pro- 
fu n d is  po do ko nan iu  pogrzebu na  m ogiłach  
m uszą  być koniecznie  o dm aw iane  w po­
w rotnej drodze z cm en ta rza  i wreszcie  za ­
kończone w  zak rys t j i ,  j a k  poleca ru b r y k a  
R y tu a łu  Nr. 16, str.  263—264, czy też  ja k o  
nigdy i nigdzie nie p ra k ty k o w a n e  w n a ­
szej archidiecezji mogą być opuszczone?

5. Kiedy now ożeńcy przy ślubie m ają  
s tać ,  a k iedy klęczeć, r u b ry k i  w yraźn ie  
nie mówią. Odpowiedź R edakcji  W iad. A rch . 
Wil. Nr. 1, 1930 r., str.  9—10, nic nie w y ­
jaśnia ,  a lbowiem pozostawia  tę  sp raw ę 
jak b y  do woli każdego poszczególnego k s ię ­
dza. Tym czasem  z ry b ry k i  Nr. str .  2. 349 w y­
n ika łoby ,  że narzeczen i pow inni przez cały 
czas obrzędu  klęczeć, tem bardzie j ,  że i na  
zamieszczonym w R ytua le  ob razku  (str. 345) 
widzimy now ożeńców  klęczących, a obrazk i 
w ks ięgach  liturgicznych, ja k  wiadomo, za ­
liczane są do ru b ry k  (ob. Pontyfikat: kon-

sekr .  kościo ła ,  święć. k ap ł .  i t. d.). Pow sta je  
również w ątpliwość , po k tó re j  s t ron ie  ma 
stać  czy klęczeć narzeczony, a po k tó re j  
narzeczona, a lbowiem ru b ry k a  Nowego Ry­
tu a łu  nic o tem  nie w spom ina,  zaś n a  za­
mieszczonym obrazku , w brew  rubryce  s t a ­
rego R ytua łu ,  widzimy narzeczonego po le­
wej ręce ce leb ransa ,  zaś narzeczoną  po 
praw ej.  Nie w sp om n ian o  rów nież  k tó rym  
końcem  s tu ły  — praw ym  czy lew ym — ma 
k a p ła n  obwiązać dłonie nowożeńców.

6. Czy na  proces jach  w uroczystość 
M atk i Boskiej Gromnicznej, Niedzie li P a l ­
mowej i W n ie b o w stąp ien ia  P ańsk iego  nie- 
wolno, zam ias t  responsorjów  łac ińsk ich ,  
śp iewać z ludem s tosow nych  pieśni po po l­
sku, gdyż proces ja  bez śp iew u  n iem a żad­
nego u rok u ,  chórów  zaś odpow iednich  po 
w siach  n iem a, a R y tua ł  Nowy w danych  
w y p a d k a c h  śp iew ów  polsk ich  nie p rzew i­
duje?

7. Kiedy, ile razy, w jak im  czasie ma 
być czy tan a  L itan ja  do W szys tk ich  Świę­
tych  z wierszami, p sa lm em  i modlitwam i 
podczas 40-to godzinnego nabo żeńs tw a ,  jak  
to oznaczono w N. R. na str. 718—720 ? R u ­
bryki R y tu a łu  nic o tem  dok ładn ie  nie 
mówią, a w s k u te k  tego i księża rozmaicie, 
a więc nie zgodnie, po s tępu ją .

8. Czy, s tosu jąc  się do Nowego Ry­
tu a łu ,  m am y też śp iew ać i „now ą suplika- 
cję", umieszczoną w N. R. na  str. 501? czy 
też t rzym ać  się te k s tu  dawnego?

9. Może najw ięcej n a su w a ją  w ielu  z 
księży  wątpliwości, o m aw iane  w  re jes trze  
Nowego R y tua łu ,  r e s e rw a ty  przez um iesz­
czenie dużego i małego „R“ czerw onym  
a t r a m e n te m  przy n iek tó ry c h  benedykcjach ,  
j a k  naprz . „A grorum  e t p o p u lo ru m “ (R) 
„Crucis", (r) „Jndu m en to ru m  sacerdo ta l ium " 
(r), „M apparum  a l ta r is"  (r) i t. d. Pow sta je  
p y tan ie ,  czy przez samo polecenie  W ładzy 
diecezjalnej Nowego R y tu a łu  proboszczowie 
o trzym ali  p raw o  używ ać w szys tk ich  form 
benedykey j ,  zaw ar tych  w N. R., z w y ją t ­
k iem  oczywiście tych, k tó re  już z samego 
p ra w a  i ty tu łu  na leżą  do B iskupa (Bierz­
mowanie), czy też na  każde  duże „R“ i m a ­
łe ,,r“ należy pros ić  O rd y n a r ja t  o pozwo­
lenie? X . M. ./.



Nr. 17-18. Wiadomości Archidiecezjalne Wileńskie 211.

Odp. — Całkiem n ies łuszn ie  obecnem u 
R ytua łow i nad a ją  ty tu ł  now ego  R ytuału , 
n ie je s t  on bowiem w swej znacznej części 
nowym. Nowością jego je s t  ty lko  n ie ­
w ątp liw e  i nie  kw es t jo n o w a n e  po tw ierdze­
nie Stolicy A posto lsk ie j .  W sk u te k  tego po­
tw ierdzen ia  w szelk ie  odchylen ia  naszego 
obecnego R y tua łu  od R y tua łu  Rzymskiego 
zosta ły  upraw nione .  Przep isy  R y tua łu ,  jak  
i w szelk ie  p ra w a  zasadnicze, nie  wchodzą 
w drobiazgi; o ile w ięc  zachodzi t ru dn ość  
w p ra k ty c z u e m  ich s tosow aniu ,  trzeba  
się uc iekać  do w yjaśn ień  au ten ty czny ch  
św. Kongr. Obrzędów O rdynarjusza , lub in- 
te rp e r ta c j i  p raw nej,  op a r te j  n a  oddaw nych  
zwyczajach, egzegiezie tek s tu ,  p o rów nan ia  
z in nem i przep isam i i t. p. N iek tó re  t rudnośc i 
da ją  się czasam i w yjaśn ić  przez zestw ien ie  
naszego R y tu a łu  z R y tu a łem  Rzymskim.

Przechodzimy obecnie  do poszczegól­
nych w ątpliwości.

1 Udzielenie w ia tyku, o s ta tn iego  na- 
nam aszczen ia  i o d pu s tu  in ar t iculo  m ortis  
są t r zem a  sam odzielnemi czynnościami ob- 
rzędowemi, m ającem i swój ry t  zakończony, 
k tó ry  należy zachow ać w całości; a  p rze ­
cież C onfiteor  należy do te j całości,  należy 
więc je odm aw iać  przy każdej czynności. 
O jett i ') ,  op ierając się na  odpowiedzi Św. 
Kongr. Odp. z dnia 5 lu tego 1841 r., u. 286,6, 
pisze: „In im p e r t ien d a  hac  benedic tione  
(in art. mor.) rec i ta r i  d eb e t  C onfiteor, ets i 
rec i ta tu m  iam fuer it  pro Sac ram en to  poeni- 
te n t ia e  vel viatici, vel ex trem ae  unctionis ,  
nisi necess i ta s  u rg e a t”,

2. Ordo co m m enda tion is  an im ae  je s t  
pos ługą  ca łk iem  oddzielną od udzie lan ia  
o s ta tn ich  S a k ram e n tó w  i odpustu ,  dlatego 
zasadniczo nie należy ona  do całości po ­
sługi przy chorym przy o s ta tn ich  S a k ra ­
m en tach .  A utorzy  pow szechnie  tego nie 
nakazu ją ;  ty lko  u Ks. b -pa  Nowowiejskiego 
czytamy: „Po udzieleniu  S akram en tó w , gdy 
chory  je s t  um iera jący , pas te rz  nie może 
opuszczać chorego bez odm ów ienia  com m en- 
datio  an im a e“ 2),

3. R y tua ł  w praw dzie  o śp iewie lingua

') Synopsis re rum  mor. et.  iuris, t. 2 
n. 2458.

2) Pastorologja ,  str .  373.

vulgari przy pochodzie pogrzebow ym nic 
nie mówi; to je d n a k  nic nie stoi na  p rze ­
szkodzie by ten  śpiew był; po odśpiewaniu  
tego, co p rzep isu je  R ytuał .  Dość ścisły  ru- 
b rycys ta  JE. Ks. B iskup  Nowowiejski 
w  swoim C erem onja le  P a ra fia ln ym ')  mówi: 
„Gdy droga daleka , jes t  zwyczaj między 
w erse tam i p sa lm u  M iserere.., śp iew an ia  
przez lud całej zw ro tk i o s ta tn ie j  z D ies 
irae: D obry Je zu , a nasz  Panie, d a j im
w ieczne  sp o czyw a n ie* .

4. Wiele p rzepisów  jes t  n iep rak tyk ow a-  
nych w pew nych  diecezjach, przez to  je d n a k  
nie p rzes ta ją  one obowiązywać; odm aw ianie  
w ięc De p ro fu n d is  z  o racy jką  pow inno być 
w prow adzone  u nas, bo tego R y tua ł  w y ­
maga a n iek tó rzy  k ap łan i  p ra k ty k o w a l i  je 
i dawniej.

5. Do w y jaśn ien ia  tej kw es t j i  pow ołam  
się p rzedew szystk iem  na  kan .  1100, k tó ry  
mówi: „E x tra  casum  n ecess ita t is ,  in m atri-  
monii ce leb ra tioue  se rv e n tu r  r i tu s  in libris 
r i tua l ib us  ab Ecclesia p ro ba t is  p raescrip t i  
au t  taudab ilibus  co n su e tu d in ib u s  recepti" .  
Ten k ano n ,  ja k  widzimy, w sk azu je  n a  p ew n ą  
dowolność ry tu , k tó ry  je d n a k  musi mieć albo 
zatw ierdzen ie  Kościoła, albo uśw ięcony zwy­
czajem chw alebnym . Pow szechnie  p rzyję ty  
zwyczaj podaje  dość szczegółowo JE . Ks. Bi­
sk u p a  N ow ow iejsk i2); w edług  niego n u p tu r -  
jęci k lęc zą  p rzed rozpoczęciem obrzędu, na 
1 w e rse t  V en i Creator, od słów. „Kogo B óg  
z łą c zy ł, c z łow iek  n iech  się n ie  w a ży  ro z ­
łączać"  i t. d., aż do końca  obrzędu; sto ją  
od 2 w erse tu  H ymnu aż do słów: „Kogo Bóg*... 
wyłącznie. R u b ry ka  n. 2 n a  str.  349 w zięta  
jest. z R y tu a łu  Rzymskiego, gdzie obrząd 
ś lubu  ies t  nieco inny. O brazek  tu  nie wiele 
decyduje, tem  bardziej nie je s t  ru b ryk ą ,  
bo niewiadom o z jakiego m o m en tu  obrzę­
dowego zos ta ł  zdjęty, z resz tą  w  tym 
obrazku  je s t  m ieszan ina  zaślub in  N. Maryi 
P a n n y  z naszym  obrzędem . — W edług  Ks. 
B iskupa  Nowowiejskiego narzeczony  stoi 
po s tron ie  Ewangelji ,  na rzeczona po s tronie  
Epistoły, a k a p ła n  lew ym k ońcem  s tu ły

‘) T. II, rozdz. II 82. 4. n o tk a  5.
2) Cerem, paraf .  t. II. cz. VII. Rozdz 

VI. § 6. Nic to nie szkodzi, że by ł  w ydany  
p rzed za tw ie rdzen iem  R ytuału .
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wiąże ręce n u p tu r jen tó w .  Ten ry t  może 
być na jzupe łn ie j  zachow any, bo 011 u  nas 
p raw ie  pow szechny  i nic nie m aprzeciw ko 
tem u, żeby go nie  m ożna było nazw ać  lau- 
dabil is . Na Zachodzie je s t  inaczej, bo de 
A m icis1), mówi: „C ontraheutes . . .  accedun t  
ad a lta re ,  spon su s  ad dex te ram  sp o n sae”

6. Oczywiście, poza tem , co je s t  zw ią­
zane  z obrzędem, więc przy pośw ięceniu  
świec, u drzwi (G loria laus  lub A scendo  
ad  P atrem ), może być śp iew ane  w języku  
ludow ym  lub na  zmianę, jak  np. Cum R ex  
gloriae C hristus;  w erse ty  zaś nie  odśp iew ane  
C elebrans  pow in ien  odczytać, bo one m ają  
p e w n ą  jedność  z ca łem  n abo żeńs tw em  dnia.

7. W edług przep isów  do In s truk c j i  Kle- 
m e n ty ń s k ie j2) L itan ję  do W szystk ich  Św ię­
tych  należy śp iew a ć  dw a razy: po Mszy 
i procesji  exposi t ion is ,  czyli na  począ tku  
40-godz. nab ożeń s tw a ,  i po Mszy depositionis, 
czyli n a  k oń cu  40-godz. nab ożeń s tw a ,  i śp ie ­
wa się ją  tak : na p o czą tk u  — po procesji,  
n a  ko ń cu  zaś — n a ty ch m ias t  po Mszy św. 
gdzie się śp iew a ty lko  do: D om ine, exaudi 
ora iionem  m eam , p o tem  proces ja ,  a  po p ro ­
cesji T an tum  ergo, o kadzan ie  i w szystk ie  
oracy jk i,  j a k  w  naszym  R ytua le  na  str.  716 
lub 718, po nich zaś b ened y k c ja  i koniec, 
bez Te D eum . W edług  de Amicis’a3) przy 
cz te rdz ies togodz innem  nab ożeń s tw ie  ad in- 
s ta r ,  tj. tak ,  ja k  u n a s  się odbywa, rozpo­
czynać 40-godz. naboż. należy tak ,  ja k  n a ­
kazu je  Ins tr .  Klement.,  wieczorem 1 i 2 dn.— 
przed b en ed y k c ją  M iserere  i T an tum  ergo. 
Możuaby też odm aw iać  L itan ję  do Serca 
Jezusowego. O sta tn iego  dnia  zaś po Nie­
szporach  L itan ja  do WrW. Świętych, p roces ja  
i re sz ta  ja k  wyżej.

8. Suplikację  należy zachow ać dawną, 
p rz ep isa n ą  przez nasze  Synody diecezjalne.

9. Po lecenie  R y tua łu  nie daje księżom 
specja lnych  u p raw n ień ,  i d latego reze rw a ty  
obowiązują ,  a nie  m ający  upow ażn ien ia  
O rdynarjusza , względnie—jak iegoś  Zakonu, 
używ ać tych form uł nie  mogą. X . A . N.

:) Caerem, Paroch, t. 2. n. 208,2.
2) Ins truz ione  ed ordini da oservarsi 

nell Orazione con tinu a  di q u a ra n t ’ore. l.IX. 
1731. §§ X X I V  i X X X .

3) Caerem. Paroch, t. 2. p. V. cap. III, 
a rt .  Iii, 62.

A R C H I D I O E C E S A N A .
D n. 20 w rześn ia  1930 r.

W kraczam y  w trzecią ,  na jbardzie j  p r a k ­
tyczną  i na jbardzie j  ak tu a ln ą ,  część om a­
wianego  przez n a s  p rzem ó w ien ia  A rcyp a -  
ste rza  z  dn. 20 listopada  1929 /•., w część, 
k tó r a  mówi o p racy  p as te rsk ie j  n ad  d u ­
szami. S k ró t  p rzem ów ien ia  za ty tu ło w a ł  ją: 
U jednosta jn ien ie  p ra c y  d u szp a stersk ie j.  T y­
tu ł  ten  nie w yczerpuje  całej treści, zaw arte j 
w tej części, bo oto n a  w stęp ie  po dane  są 
dwie k a rd y n a ln e  zasady, dotyczące s to ­
su n k u  naszego do paraf jan : bezin teresow ­
no ść  i u prze jm ość . O jedne j i o drugiej 
n ie jed n o k ro tn ie  p isa liśm y w Wiad. A rch id . 
Jeżeli jeszcze raz te  sp raw y  poruszam y, to 
czynimy to  ty lko  dlatego, żeby je p rzy ­
pomnieć.

B ezin teresow ność . — Wiele racyj za 
n ią  przem awia , p rzedew szystk iem  zaś ta, 
że w  posłudze k a p ła ń s k ie j  chodzi o rzeczy 
duchowe, święte, że przy n ich  do ty kam y  
nieraz na jczulszych a często  nabola łych  
lub n as t ro jon ych  n a  górne tony  s t ru n  d u ­
szy ludzkiej. W szelka  więc pospolitość  brzmi 
fałszywie, w prow adza  bolesną  dysharm onję .  
Każdy z nas, jes tem  tego pew ny, chcia łby 
te j d y sha rm o n ji  un ik nąć ,  n ie ty lko  dlatego, 
żeby wróg Kościoła chociażby cien ia  in t e ­
resow ności nie w yzy sk a ł  na  n iekorzyść  n a ­
szych świętości, lecz dlatego, że one bo­
leśn ie  rażą  sw oją dysproporc ją :  rzeczy 
Boże i au ri  sacra  fames, ja k  sądzi człowiek.

Lecz w tej chwili s ta je  mi p rzed oczyma 
nie mniej św ię ty  obow iązek  — u trzym an ie  
św ię tyn i i s łużby Bożej. Ubogie resz tk i  
daw nych  m aję tności kośc ie lnych  (od 5 do 
35 ha) i do tac ja  — około  90 zł. m iesięcz­
nie, n a  w szys tk ie  p o trzeby  kościo ła  i s łuż­
by Bożej w ysta rczyć  nie  mogą. I tu ,  w ła ś ­
nie, je s t  ca ły  trag izm  sytuacji.  Gdy Kościół 
p os iada ł  cały swój m a ją tek ,  p rzekazan y  
mu przez pobożne pokolen ia  s ta rsze ,  s łu ­
dzy jego nie  dbali o to, czy k to  za posługę  
d uch ow ną  zapłacił,  czy nie, bo wiedzieli, 
że i t a k  sam  m a ją te k  w ysta rczy  n a  w sz y s t ­
ko. Obecnie, gdy w szelk ie  „reformy" ogo­
łociły Kościół do o s ta tk a ,  bardzo i bardzo 
trz eb a  się nam yślać , n ad  tem, ja k  u t rzy ­
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m ać sam ą  św iątynię ,  obsługę, sp rzę t  p o ­
trzeb n y  i t. p. S tąd  ta  sm u tn a  konieczność  
og lądania  się n a  iura  stolae.

Lecz p raw dziw y duch k a p ła ń s k i  mówi 
nam , że bezin teresow ność  w  s to su n k ach  
z p a ra f janam i — to n iem al  po łow a p racy  
i w pływ ów  na  nich. Gdy ona  szw anku je ,  
p raca  w  paraf ji  nie  w yda  żadnych s k u t ­
ków, czyli b ra k  bezin teresow ności — to 
grób dla naszej pracy, to  zabicie  n a sze ­
go i n ie ty lko  naszego au to ry te tu ,  to  p rze ­
k reś len ie  w sze lk ich  w p ływ ów . X . A . N.

Z ostatn iej w izytac ji kan o n iczn e j.— 
W czasie o s ta tn ie j  w izy tac ji  k anon iczne j,  
od 17 s ie rpn ia  do 2 w rześn ia ,  JE . Ksiądz 
A rcyb iskup-M etropo li ta  odwiedził 35 k o ś ­
ciołów paraf ja lnych ,  2 kościo ły  filjalne i po- 
b ierzm ow ał 7.512 dusz.

Pow rót JE . K s . B iskupa-Sufragana.— 
Dnia 18 w rześn ia  rb. powrócił z kuracj i  
JE. Ksiądz B iskup  Michalkiewicz.

Sem inarjum  M etropolitalna. — Rok 
akadem ick i  w  S em inarjum  M etropoli ta lnem  
rozpoczyna się d. 26 w rześn ia .

Szkoła organ istow ska im . Józefa 
M ontwiłła w  W iln ie  w  niebezpieczeń­
stw ie . — D owiadujem y się ze źródeł do­
brze po inform ow anych ,  że is tn ie jąca  od 
k i lku  la t  Szkoła  O rgan is tow ska  im. Józefa 
Montwiłła ,  zos ta jąca  pod k ie ru n k iem  prof. 
Wład. Kalinowskiego, jes t  w  niezw ykle  
t ru d n e j  sy tuac ji  m ate r ja lne j .  Bardzo sk ro m ­
ne  w ym agan ia  pe rsone lu  nauczycielskiego 
nie mogą być za ła tw ione. Czyżby Wilno 
i ca ła  pó łnocno-w schodn ia  po łać  k ra ju  nie 
m ogła  u trzy m ać  jednej,  t a k  po trzebne j 
i t a k  pożytecznej,  szkoły? W szak  jej za ­
dan iem  je s t  k sz ta łcen ie  in te l igen tn ych  sił, 
k tó re  z czasem m ają  iść w lud  n a  g łuch ą  
wieś.

Odezwa. — W ielebnych  Księży Kon- 
f r a tró w  uprzejm ie  proszę o ła sk aw e  in for­
macje, j a k ą  mniej więcej w  przybliżeniu  
ma każdy  w swej paraf j i  ilość inowierców 
i jak ie  są w idoki na  sp raw ę  pozyskan ia  
ich dusz dla K ró les tw a Bożego. W iado­
mości p roszę  p rzesy łać  w ed ług  adresu: 
Ks. K a ro l Lubianiec, L ida X X . P ija rzy . — 
Pod powyższym adresem  proszę do mnie 
się zw racać  i w  sp raw ach  akcji m is y j  w e­

w n ę trzn y c h , j a k  rów nież  w sp raw a ch  A p o ­
sto lstw a  M odlitw y, oraz pap iesk ich  Dzieł 
misyjnych: Św . P io tra  A p o sto ła  i D ziecię­
ctw a Jezus . — K toby  z W ielebnych  Księży 
K onfra trów  p o trzeb ow ał porozum ieć  się 
osobiście, dojazd bardzo ła tw y , albo ko le ją— 
pierwszy p rz y s ta n e k  za Lidą (w k ie ru n k u  
Baranowicz) M in o jty , sk ąd  pieszo l 1/? k i lo ­
m e tra  do dw oru  M in o jty , lub au tob usem  
z Lidy, k tó ry  s ta je  we wsi M in o jty , po tem  
pieszo V2 k ilom etra .  I ko le ją  i au tobusem  
jedzie się z Lidy 15 minut.

K s. K aro l Lubianiec.
W ileńsk ie  Koło K s ięży  P re fektów . — 

W dniu  5 w rześn ia  rb. odbyło się p ierw sze  
po w ak acy jne  zebran ie  W ileńskiego Koła 
Księży P re fe k tó w  pod p rzew odn ic tw em  ks. 
kan .  L. Chaleckiego. Na tam  zebran iu  u ło ­
żono p o rządek  spowiedzi dla  w szystk ich  
szkół na  te ren ie  m. Wilna, oraz w ysłuchano  
sp raw ozdan ia  ze zjazdu prezesów  Kół księży 
p re fek tó w  w W arszaw ie  w dn. 29 s ie rp n ia  rb. 
Na tem  również z eb ran iu  zosta ł  w y b ran y  Ko­
m ite t  do w spó łp racy  z R edakc ją  M iesięcz­
n ika  K a tech e tyczn eg o  we Lwowie. Do K o­
m ite tu  weszli: ks. kan .  L. Chalecki, ks. 
F. T yczkow ski i ks. J. Alchimowicz.

Ogólny Zjazdz Koła K s ię ży  P re fek ­
tów archid . w ile ń sk ie j. — Ogólny Zjazd 
Koła Księży P re fe k tó w  archid. w ileńsk ie j  
odbędzie się w dn. 27 w rześn ia  w  lokalu  
S em inarjum  Teologicznego przy U. S. B. 
w Wilnie (ul. U niw ersy tecka) .  P oczą tek  
Zjazdu o godz. 9 rano. W razie n ieprzybycia  
quorum  n a  te rm in  oznaczony, p raw om ocne 
zebran ie  rozpocznie się o godz. 10 z ra n a  
tegoż dnia  bez względu n a  liczbę przybyłych  
członków. P o rządek  dzienny zjazdu: 1. Od­
czytanie  p ro to k ó łu  poprzedniego Zjazdu 
Ogólnego. 2. S praw ozdanie  roczne z dz ia­
ła lności i kasowe. 3. Spraw ozdan ie  ze zjaz­
du prezesów  Kół Księży P re fek tó w  w W a r­
szawie 29 s ie rpn ia  rb. 4. Spraw ozdan ie  
z K ursu  le tn iego w K rakowie. 5. Spraw y b ieżą­
ce. 6. Wolne w niosk i .—K ura to r jum  W arszaw, 
udzieliło XX. p re fek to m  na  ten  dzień u r ­
lopu p ism em  z dn.10.IX. 1930 r. Nr. 11-9057/32, 
W ileńsk ie  zaś — dn. 11.IX.30 r. Nr. 29.258.

Jaszuny. — O sta tn iem i czasy g łośną  
się s ta ła  w całym  k ra ju  s tac ja  kole jowa
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Ja s z u n y  z pow odu rzekom ych  „objawień". 
K urja  M etropoli ta lna  W ileńska  p rzes ła ła  
do p ism  ostrzeżenie , w  k tó rem  zw raca 
uwagę, by nie  daw ano  w iary  krążącym  
pogłoskom  o rzekom ych  objaw ieniach , gdyż 
bliższe poznan ie  sp raw y  n a  m iejscu  w s k a ­
zało na  zw ykłe  oszustwo. Należy toż o tem 
ostrzec ludność

Downary (dek. kn yszyńsk i) .  — D. 5 
p aźdz ie rn ika  rb. odbędzie się k o n se k ra c ja  
now ozbudow anego  kościoła  parafja lnego  
w D ownarach.

Z życia katolickiego po całym 
świecie.

Rzym  i W ło ch y .—Przyjm ując  n a  sp e ­
cjalnej aud jenc ji  w dn. 23 s ie rpn ia  rb. 
d w u s tu  księży, nauczycieli religji w szkołach 
średn ich  we W łoszech, Ojciec św. p o d k re ś ­
lił doniosłe  znaczenie  nauczycieli  religji 
i zaznaczył, że na jlep szą  nazw ą  dla nich 
jes t  ty tu ł  ka tec h e ty , k tó ry  na jbardzie j 
odpow iada istocie tego urzędu, jako  
nauczającego  p raw d  w zniosłych w sposób 
pros ty  i dos tępny .  — (Komisja reo rg a n i­
zacji f ak u l te tó w  teologicznych już u k o ń ­
czyła swe p race  i złożyła p ro je k t  r e ­
organizacji Ojcu św. Ojciec św. jakoby  za­
mierza jeszcze w bieżącym ro k u  a k a d e ­
mickim w ydać w te j spraw ie  spec ja lne  za­
rządzenie .— D. 4—6 w rześn ia  rb. odbył się 
w L ore tto  k ra jo w y  w łosk i kong res  e u c h a ­
rys tyczny. — W zw iązku  z u roczystościami 
jubi leuszow em i k u  czci św. A nton iego  w 
Padw ie , p rzygotow uje  się m iędzynarodow a 
w y s taw a  sz tuk i  re l igijnej , k tó r a  p o trw a  od 
1 m aja  1931 r. do 1 lipca 1932 r.

Francja . — La Croix de T a m  et Ga- 
ronne  poda je ,  że p rezy d en t  F rancj i  Dou- 
mergue, p rzy jm ując  n a  audjenc ji  J. Em. 
Kard. V erd ier’a, arcyb. parysk iego , w y po ­
wiedział do niego pomiędzy innem i i te 
słowa: „F ranc ja  je s t  k ra jem  ka to l ick im , 
z is to ty  ka to l ick im . Coraz więcej s tw ie r ­
dzam, że is tn ie ją  w niej g łębokie  uczucia 
chrześcijańsk ie ;  je s te śm y  w ie lkim  k ra je m  
ka to l ick im  i pow inn iśm y  ta k im  k ra jem  
być nadal.  Z tego pow odu zad an iem  na- 
szern je s t  odgryw ać w świecie rolę czyn­

n ik a  pow ściągającego — oto n asza  jedyna  
ambicja. Ten obow iązek  je s t  t a k  ważny, 
że jeśli F ranc ja  p rze s ta łaby  go spełn iać, 
będziemy mieli w ojnę  św ia to w ą  przed 
u p ływ em  dw uch lat. Trzeba, by siły k a to ­
lickie pom ogły  do zaprow adzen ia  jedności 
w  k ra ju ,  do zap ew n ien ia  moralnego  dźwi­
gnięcia  się F rancuzów , do rozszerzenia  
wszędzie dobroci i miłości.  T rzeba  n a  zew ­
ną trz  zapew nić  z jednoczenie  w szy s tk ich  
sił m oralnych . Otóż Ty, Księże A rcy b isk u ­
pie, je s te ś  p rzeds taw ic ie lem  w ielk ie j potęgi 
moralnej,  j a k ą  je s t  katolicyzm. Nie obawiaj 
się rozwijać swej działalności. U jaw nia jący 
się an ty k le ryk a l izm  je s t  czysto pow ierz­
ch ow ny " .— Pomiędzy 4 i 6 lis topada  rb. odbę­
dzie się w P aryżu  trzeci z rzędu kon g res  k in e ­
matograficzny. W program ie  k o n g resu  zn a j­
dują  się m. in. k w e s t je  filmu dźwiękowego, 
k inem atog ra fu  we w siach  oraz uczęszcza­
nie dzieci do k inem atografu .  Poza posie ­
dzeniami, k tó re  się będą  zajm ow ały  b a d a ­
n iam i n ad  k inem ato g ra f ją ,  będą  d em o n ­
s t row ane  różne filmy.

Beig ja . — W k o ń c u  s ie rpn ia  odbył 
się w  Malines Krajowy Kongres e u c h a ry ­
styczny, k tó ry  by ł jednocześn ie  m a n i fe s ta ­
cją  k a to l icko  - p a t r jo ty czn ą  n a  uczczenie 
se tne j rodznicy  n iepodległości Belgji. Im p o­
nu jąca  p roces ja  w  dn. 31 s ie rpn ia  zgrom a­
dziła przeszło 200.000 uczestn ików . — Dd. 
1—4 w rześn ia  r. b. odbył się w  B rukseli 
m iędzynarodow y kon g res  p ra sy  kato l ick ie j .  
Na K ongres przybyło  210 delegatów , repre- 
p rezen tu jących  34 pań s tw a .  P raco w ały  dwie 
sekcje: p rzygo tow an ia  p racow n ikó w  i w a ­
run kó w  m ate r ja ln ych  p rasy  kato lickiej.  
Kongres w y bra ł  K om ite t  w ykonawczy, 
z łożony z 9 osób; z ram ien ia  Po lsk i wszedł 
ks. K aczyński,  d y re k to r  K. A. P.

N iem cy.— Biskupi niemieccy w okres ie  
p rzedw yborczym  do p a r la m e n tu  ogłosil i 
l isty  pas te rsk ie ,  p rzypom ina jące  ka to l ikom  
obowiązki, związane z w yk o n a n iem  p raw a  
wyborczego. W l is tach  tych  p as te rze  w y ­
s taw ia ją  n iebezpieczeństw o, zagrażające 
spo łeczeństw u , j a k —rozbicie życia ro d z in n e ­
go, an ty re lig ijne  w ychow anie  młodzieży itp., 
i n aw o łu ją  do g łosow ania  tak ,  by tym  n ie ­
bezp ieczeństw om  po s taw ić  tam ę. — K a to ­
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licy niem ieccy opracow ali  d o k ład ny  k a t a ­
log filmów z kato l ick iego  s tan o w isk a ;  k a ­
ta log  te n  zosta ł  n iedaw no 'jogłoszony d ru ­
k ie m .— Tegoroczny Zjazd Z w iązku  k a t o ­
lickich pacyfis tów  n iem ieckich  w P aderborn ,  
zakończony  w dn. 2 w rześn ia ,  mia ł  za g łów ­
ny  cel w ychow anie  młodzieży w duchu  po ­
kojowym. Dla w ychow aw ców  n a rod u  o tw ie­
ra  się tu  szerokie  pole do działania. — W e­
dług urzędowego k o m u n ik a tu ,  Zjednoczenie 
Związków młodzieży ka to l ick ie j  w  r. 1929 
miało 4.359 organizacyj z 368.879 członkam i 
do 14 do 25 lat.

Hoiandja. — O sta tn ie  sp raw ozdan ie  
z kato l ick iego  ru chu  robotniczego w  Ho­
landji w ykazuje  1.860 s tow arzyszeń  z 160.000 
członków. Ogół ro b o tn ik ó w  z coraz więk- 
szem zaufan iem  odnosi się do związków 
katolickich .

Szw a jcarja . — Dn. 31 s ie rp n ia  rb. od­
był się w  Sotolhurn  k ra jo w y  K ongres  
D obroczynności. H asłem  jego by ła  ochrona  
i ocalenie rodziny chrześcijańsk ie j .  — Od 
15 do 21 w rześn ia  rb. odbył się w  Genewie 
T yd zień  K a to licki, k tó rego  zadaniem  było 
do k ładn e  zobrazow anie  s to su n k u  k a to l i ­
cyzmu do na jw ażnie jszych  prob lem ów  m ię­
dzynarodowych.

Jug o sław ja . —■ Od dn. 6 do 11 w rze ś ­
nia rb. odbył się w L ubljanie  m iędzynaro ­
dowy ak adem ick i  k o n g res  misyjny, w k tó ­
rym  wzięło udział 32 osoby z Polski.

Turcja . — Kościół k a to l ick i  w Turcji 
z każdym  rok iem  przys tosow uje  się b a r ­
dziej do m iejscowych w a ru n k ó w  życia: a r ­
cyb iskupem  Smyrny zosta ł  m ianow any  oby­
w ate l  tu re c k i  Msgr. Ed. Tonne, a delegat 
A posto lsk i w  K o ns tan tyn op o lu  Msgr. Mar- 
go tt i  swoje o s ta tn ie  orędzie w ydał w języ ­
k u  tu reck im . H ierarch ja  koście lna  w Turcji 
ma być u s tab i l izow ana  defin itywnie.

Chiny. — Pomimo w ojny  w ew n ą trz  
p a ń s tw a  i zw ycięstw  w ojsk  k o m u n is ty cz ­
nych nad  w o jsk am i w ładz cen tra ln ych ,  m i­
sjonarze w  dalszym ciągu p racu ją  na swych 
p laców kach  i o rgan izu ją  nowe gminy ch rześ­
cijańsk ie ;  są oni obecnie  jedynym i e u ro p e j­
czykam i na  te ry to rjum , ob ję tem  dzia łaniam i 
sił zbrojnych, pozosta ją  ta m  pomimo s p e ­
cjalnej nienawiści, j a k ą  chińczycy k o m u ­

niści o ka zu ją  Kościołowi kato l ick iem u. Spo­
łeczeństw o ch ińsk ie  je d n a k  widzi s k u ­
teczn ą  zaporę przeciw  kom unizm ow i ty lko 
w szkołach k a to l ick ich  i tam  coraz częściej 
posy ła  swe dzieci.

Z życia katolickiego w kraju.
Archid. gniezn. i poznań. — Dn. 15

■ .października rb. rozpoczyna się w  P o zn a ­
niu K urs  Społeczny  dla kobie t ,  k tó ry  b ę ­
dzie t r w a ł  do 25 październ ika . Uczestniczki 
k u r s u  p łacą  10 zł. wpisowego, oraz od 6 
do 13 zł. dziennie  za u trzym anie .  Termin 
zgłoszeń do 1 paźdz ie rn ika  rb. pod ad re ­
sem C entra l i  Z jednoczeń K ato lick ich  Związ­
ków  P o lek  — Poznań, ul. św . M arcina 68. — 
Związek Tow. Dobroczynności „C aritas11 
w P oznan iu  w espó ł  z K ato licką  Szkołą 
Społeczną  u rządza  w czasie od 21 paździer­
n ik a  do 15 l is top ada  rb. k u rs  dla Sióstr 
para f ja lnych ,  k tó ry ch  zadaniem  będzie p ro ­
w adzenie  akcji ch a ry ta ty w ne j  po paraf jach . 
Zgłoszenia  należy nad sy łać  do 14 paźdz ie r­
n ik a  rb. Adres: Szkoła  Społeczna — Po­
znań , ul. P odgórna 12 b.

Archid iecezja w arszaw ska . — W k ró t ­
ce m a ją  p rzys tąp ić  w W arszaw ie  do budo­
wy wielkiego Domu Katolickiego, gdzie 
zn a jdą  siedzibę organizacje  Akcji K a to ­
lickiej i różne s tow arzyszen ia  katolickie .  
Dom s ta n ie  przy  ulicy Nowogrodzkiej n a ­
przeciw B an k u  Rolnego.

Diecezja w ło cław ska . — Dn. 9 — 11 
w rześn ia  rb. odbył się we W łac ław ku  
Kurs P as te rsk i  dla  duch ow ień s tw a  diecezji 
w łocław skie j .  K urs  mia ł n a  celu omówie­
nie zagadnień  ściśle d uszp as te rsk ich  ze 
s t ron y  teo re tyczne j i p rak tyczn e j .  K urs  ten  
będzie pow tórzony  d w u k ro tn ie  w różnych 
te rm inach .

Diecezja fi& e iska . — D. 22 czerwca 
r. b. po rocznych egzam inach, zakończony 
zosta ł  rok  szkolny w  In s ty tu c ie  Misyjnym 
w Lublinie. Tegoż dnia  odpraw iono  uroczy­
s tą  Mszę św. z Te D eum  w kościele św. J o ­
zafa ta  oraz n ab ożeń s tw o  w kaplicy  w scho­
dniej. W szyscy a lum ni bez różnicy obrządku  
obecni byli n a  obu n a b o żeń s tw ach ,  poczem 
w sali ak to w e j  zosta ły  ogłoszone w ynik i 
ro k u  szkolnego. I n s ty tu t  u kończy ł  jeden
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alum n, Br. Sm arzewski,  i o trzym ał św ięcenia  
k ap łańsk ie .  Ogółem In s ty tu t  w ro k u  u b ie ­
głym liczył 25-ciu a lum nów, podzielonych 
n a  dwie sekcje: łac iń sk ą  i wschoduią.  Oprócz 
zw ykłych  przedm iotów, w y k ła d a n y c h  w  se- 
minarjach  duchow nych , o trzymyw ali oni 
lekcje li turgji wschodniej ,  ross ik i  (język, 
h is torja ,  l i te ra tu ra ,  sz tuka),  teologji po rów ­
nawczej oraz o r jen ta l is tyk i,  czyli w y k ład u  
różnic i specjalnośc i W schodu. Każdy alum n 
obiera  ry t  i w  tym  rycie o dpraw ia  codzien­
ne ćwiczenia duchowne. W ro ku  bież. może 
być p rzy ję ta  p ew n a  liczba k an dy da tów . 
A spiranci w inni sk ład ać  pod an ia  w raz  ze 
św iadec tw am i urodzenia ,  m oralności i szkol- 
nem, oraz fotografję i do k ład n e  curr iculum 
v itae  pod adresem rek to ra  In s ty tu tu  (Lublin, 
ul. Zielona 3). U sunię tych  z innych  semi- 
narjów  lub zgromadzeń nie przy jm uje  się.- 
W dniach 1 -4  lipca w In s ty tuc ie  Misyjnym 
w Lublinie odbyły  się pod przew odnic tw em  
J. E. Ks. B isku pa  Z. Łozińskiego i przy 
udziale J . E. Ks. A rcy b isk up a  E. Roppa r e ­
ko lekcje  dla księży, należących do a rch i­
diecezji m ohylowskiej .  Na rek o lek c je  zje­
chało  35 księży, rozproszonych  po roz­
m aitych  d iecezjach Polski. Rekolekcje ,  k tó re  
były jednocześn ie  zjazdem księży-w ygnań- 
ców, zakończono  omówieniem szeregu p a lą ­
cych kw esty j ,  dotyczących dzisiejszego s t a ­
nu  Kościoła w  archidiecezji,  p e r s p e k ty w  
na  przyszłość i t. p. — Dziewiąty T ydzień  
S p o łe c zn y  „Odrodzenia" odbył się w L u ­
blinie pod  znak iem  aug u s t jań sk im  i Akcji 
Katolickiej. F rek w en c ja  była bardzo liczna 
j a k  młodzieży akadem ickie j ,  t a k  i osób 
ze s tarszego spo łeczeństw a. Po  sk o ń cze ­
niu T ygodn ia  uczestn icy  przystąp il i  do spo ­
wiedzi i K omunji św.

Diecezja łódzka. — W Ł a g ie w n ik ach  
pod Łodzią oo. F ranc iszkan ie ,  zajm ujący 
tam te jszy  k lasztor,  postanow ili  w ybudow ać 
gm ach  dla mającego tam  pow stać  g im n a ­
zjum męskiego. W dn. 5 s ie rp n ia  rb. JE. 
Ks. B iskup  W. T ym ieniecki doko na ł  p o ­
św ięcenia  kam ien ia  węgielnego pod  nowy 
gmach, sk ład a jąc  w swem przem ów ieniu  
życzenia jak na jrych le jszego  dokończenia  
podjętego dzieła. — Dnia 26 i 27 s ie r ­
pn ia  r. b. odbył się w Łodzi K urs  Akcji K a ­

to lickiej dla  o rgan is tów  i w sp ó łp ra co w n i­
ków diecezji łódzkiej. Na k u rs  przybyło  
100 osób.

Diecezja łom żyńska.— O sseroatore R o­
m ano  donosi, iż Ojciec Św ięty  m ianow ał 
ks. p r a ł a ta  B ern a rd a  D em b ka  B iskupem  
ty tu la rn y m  Troady i B iskupem -S ufraganem  
diecezji łom żyńskiej.  Ks. B ernard  D embek, 
urodzony w r. 1878, w yświęcony n a  k a p ł a ­
na  w  r. 1903, p ra ła t  domowy Jego Św ią to ­
bliwości, był dotychczas proboszczem w 
Grudziądzu. B iskup - n o m ina t  znany  jes t  
ogółowi po lsk iem u ze sw ych prac  i zasług  
dla Kościoła i Ojczyzny zarów no w odro­
dzonej Polsce, ja k  i w chw ilach  dla  n a rodu  
polskiego najcięższych — pod p anow an iem  
prusk iem .

Diecezja sandomierska. — K o n sek ra ­
cja now om ianow auego  B iskupa S andom ier­
skiego, JE. Ks. W łodzim ierza-B ronisława 
Jas ińsk iego ,  odbędzie się dn. 5 paźdz ie rn ika  
rb. w  Łodzi, u roczysty  zaś ing res  do k a ­
ted ry  sandom iersk ie j  — dn. 12 paźdz ie rn ika  
Nowy P as te rz  Sandom iersk i ur. w  r. 1873 
na  k a p ła n a  w yświęcony 1895 r.

Diecezja katowicka. — B isk u p em  Ślą­
sk im  zosta ł  m iano w any  P ra ła t-P rep o zy t  
k a p i tu ły  poznańsk ie j  ks. S tan is ła w  A dam ­
ski, znany  działacz społeczuy, b. sena to r  
Rzeczypospolitej.  Nowy P as te rz  u r .  1875 r., 
na  k a p ła n a  w yświęcony w r. 1899. — D. 10 
w rześn ia  rb. zmarł ks. p r a ł a t  J a n  Kapica, 
p repozy t  k a p i tu ły  śląskiej, w ym ow ny  k a ­
znodzieja i znany  działacz spo łeczny  i n a ­
rodowy w Górnym Śląsku.

Od Administracji.
Upraszamy o regulowanie p re­

numeraty za rok 1980. 
Do tego numeru dołączamy prze­

kazy P.K. O. na przesyłanie wpi­
sów na Kurs duszpasterski.

Drukowane za zezw olen iem  Ordynarjatu 
A rcybiskupiego.

Redaktor i Wydawca
Ks. LEON ŻEBROWSKI

D r u k a r n i a  a r c h i d i e c e z j a l n a  w  w i l n i e .


